A: Jak długo mieszka Pan w Łodzi?
R: Mieszkam w Łodzi od urodzenia.

A: Czy Łódź jest Pana rodzinnym miastem? 
R: Formalnie nie bo urodziłem się w Zgierzu ale praktycznie całe życie spędziłem w Łodzi. 

A: Skąd pochodzą Pana rodzice?
R: Mama pochodzi z Łodzi a tata z Okolic dokładniej z Ozorkowa.

A: Czy Pana rodzice mieszkają w Łodzi od zawsze? 
R: Mama tak a tata przeprowadził się dopiero po ślubie z nią.

A: Gdzie mieszkali Pani rodzice zanim się Pan urodził?

R:  Tak jak mówiłem mama mieszkała w Łodzi a tata całe dzieciństwo spędził w Ozorkowie. 

A: Czy Pani rodzice wspominali kiedykolwiek o tym, gdzie i jak mieszkali, gdy byli dziećmi?
R: Tak mama opowiadała mi nieco o przeprowadzkach po różnych częściach Łodzi a tata generalnie całe swoje życie spędził właśnie tam w rodzinnym Ozorkowie i okolicach. 

A: Jakie mają wspomnienia z tamtego czasu?
R: Generalnie dość dobre, nawet jeśli żyło się trochę biedniej to właściwie wspominają to całkiem dobrze. 

A: Jeśli Pana rodzice przeprowadzili się do Łodzi, to jak Pan sądzi, dlaczego wybrali to właśnie miasto? 
R:  Wybrali to miasto ze względu, że w tamtym okresie Łódź była jeszcze całkiem dobrze uprzemysłowioną całkiem łatwo było pracę nawet jeżeli nie dobrą to dobrze płatną to przynajmniej stałą. 

A: A skąd pochodzą Pana/Pani dziadkowie? 
R: Rodzice ze strony mamy pochodzą z Aleksandrowa Łódzkiego a rodzice ze strony taty z małych wsi z okolic Ozorkowa nazw już teraz nie pamiętam. 

A: Czy Pana rodzice i/lub dziadkowe kiedykolwiek opowiadali o tym, jak im się mieszkało w Łodzi kilkadziesiąt lat temu?
R: Tak najwięcej opowiadał mi dziadek, ojciec mamy mówił, że wtedy Łódź była miejscem bardzo ciężkim do życia dla ludzi, którzy chcieli prowadzić własną prywatną działalność gospodarczą ze względu na panujący wtedy ustrój ale jeśli ktoś posiadał odpowiednio dużą ilość sprytu i ambicji to udało mu się rozkręcić własny interes. 

A: Jakie było to miasto w ich opowieściach?
R: W opowieściach miasto Łódź było bardzo ruchliwym żywotnym wbrew pozorom nie była szara i smutna ludzie byli dla siebie bardziej pomocni dużo łatwiej było się znaleźć pomimo braku wszechobecnych telefonów komórkowych, internetu ciężko mi sobie to wyobrazić ale oni jakoś umieli. 

A: Jakie było centrum Łodzi? 

R: Na pewno było mniej kolorowe niż dziś i na pewno było bardziej uprzemysłowione chociażby, że ze względu na to, ze manufaktura pełniła wtedy funkcję zgodnie ze swoją nazwą. 

A: Jaka była Piotrkowska i jej najbliższe okolice?
R: Z opowieści dziadków wynika, ze Piotrowska w bardzo dużym stopniu pełniła tą funkcję centrum tego głównego miejsca w jakim zbierali się ludzie tego centrum towarzyskiego ze względu na brak konkurencji ze strony wszechobecnych dzisiaj galerii, galerii Łódzkiej, manufaktury, portu Łódź to tam właśnie młodzież spotykała się na randki na spotkania nawet pomimo tego, że nie było tam tylu lokali użytkowych jak teraz i pomimo, ze Piotrowska była bardziej brudna i zaniedbana bo nikt nie myślał o takiej rewitalizacji jaka jest przeprowadzana w tym momencie. 

A: Gdzie Pan aktualnie mieszka?
R: Aktualnie mieszkam w okolicach lotniska Lublinek dokładniej na końcu uliczki św. Franciszka przy krańcu linii autobusowej 61 i 63.

A: Kto oprócz Pana jeszcze tu mieszka?
R: Aktualnie mieszkam z rodziną a dokładniej z mamą młodszą siostrą i naszym domowym pupilem Sonią, to jest kotek.

A: Co zadecydowało o wyborze tego właśnie miejsca na mieszkanie? 
R: O wyborze tego miejsca zadecydowało to, że bardzo dobrze łączy czynniki mieszkania zarówno z daleka od centrum a jednak z możliwością szybkiego dojazdu do niego, chociażby na bliskość tych dwóch linii autobusowych, które przecinają się kilkoma ważnymi szlakami takich linii jak Rembejowa 15 czy 11.

A: Podczas wyboru miejsca zamieszkania, jaki inne lokalizacje brał Pan pod uwagę?
R: Na początku zarówno ja jak i mama i siostra myśleliśmy o przeprowadzce gdzieś w okolice Łodzi jakiś podmiejskich jednorodzinny dom nawet byliśmy skłonni wybrać dom surowy aby od początku się nim zająć ale uznaliśmy, ze gdyby nawet nam się podjąć ten wysiłek to brak jakiejś stałej komunikacji no byłby czynnikiem zbyt ogranicząjącym. 

A: Co sprawiło, że zdecydował/a się Pan na wybór akurat tej lokalizacji, a nie innej?
R: Tak jak już mówiłem jesteśmy dość daleko od centrum tutaj możemy się cieszyć tym spokojem i ciszą, o której marzą ci ludzie uciekający od miejskiego zgiełku nie licząc tych krótkich momentów w ciągu dnia gdzie tuż nad naszymi głowami przelatuje lądujący samolot ale prawdę mówiąc za cenę tego bardzo niskiego ruchu samochodowego i autobusowego jest to tego warte a nawet gdybym chciał się znaleźć w tym momencie w centrum to w ciągu kilkunastu minut na pewno znajdzie się jakiś autobus, który mnie tam dowiezie. 

A: A odnośnie tych samolotów czy jest to bardzo uciążliwe?

R: Prawdę mówiąc na początku było to uciążliwe do takiego stopnia, że przy pierwszym takim przelocie w nocy wszyscy obudziliśmy się przerażeni bo nie spodziewaliśmy się, że będzie to aż taki hałas ale nie da się ukryć, że po tygodniu przywyka się do tego i teraz nie pamiętam kiedy ostatni raz zauważyłem, że samolot przelatuje nad moim domem.

A: Czy od początku pobytu w Łodzi mieszka Pan w tym właśnie miejscu?
R: Nie jest to moje drugie miejsce zamieszkania w Łodzi, wcześniej mieszkałem w bloku na ulicy Sanockiej obok ronda lotników.

A: Dlaczego się Pan stamtąd wyprowadził/a?
R: Wyprowadziliśmy się na kompletnie nie zadawalający nasz metraż gdzie można powiedzieć gnieździlismy się szukając jakiegoś dobrego miejsca i również ze względu na fakt, że nie da się tego ukryć, że takie niewielkie uliczki odchodzą od ulicy Sanockiej na ten moment miejscem zamieszkania no mówiąc wprost są to rodziny patologiczne i to utrudnia chociażby wykonanie takiego dziecka jakim jest moja młodsza siostra. 

A: A jak w ogóle sąsiedzi czy Pan w ogóle ocenia czy to duży ma wpływ na miejsce zamieszkania żeby byli mili czy to obojętne dla Pana?

R: Tak nie da się ukryć, ze poza tą odległością od centrum i metrażem to był jeden z głównych czynników właśnie ta atmosfera sąsiedzka jaka panuje w naszym aktualnym miejscu zamieszkania ulica świętego Franciszka jest w większości zamieszkała przez ludzi wprowadzili się dokładnie z tego samego co my szukają jednorodzinnych domów ewentualnie dużych mieszkań wielkich cztero lokalowych blokach i naprawdę jest tutaj bardzo niewielki odsetek ludności, ze tak powiem niskiego stanu i moralnego i finansowego. 

A: Jak często się Pan przeprowadzał/a w ciągu ostatnich 10 lat?
R: W ciągu ostatnich 10 lat w ciągu całego mojego życia przeprowadziłem się tylko raz półtorej roku temu właśnie na św. Franciszka. 

A: Jakie były powody tych przeprowadzek?
R: Tak jak już wspominałem powodem tej przeprowadzki była chęć ucieczki od zgiełku odnalezienie lokalu z większym metrażem tak aby każdy miał dla siebie własny kąt gdzie może zebrać myśli w samotności poza tym szukaliśmy też miejsca, w którym kwestie finansowe związane z opłatami będą się układały lepiej i tutaj pomimo tego większego metrażu rzeczywiście opłaty są mniejsze prawdopodobnie na te niedogodności związane z portem lotniczym i mniejszą ilością linii transportu publicznego jakie prowadzą do centrum. 

A: Wydaje się Pan zadowolony z aktualnego miejsca zamieszkania gdyby miał je Pan komuś polecić jakby Pan je opisał?

R:  No tak rzeczywiście nie da się ukryć, że odkąd przeprowadziłem się razem z rodziną na św. Franciszka to całokształt komfortu mojego życia znacząco się podniósł i gdybym miał je komuś polecić to zaczął bym od tego, że te okolice są okolicami rozwijającymi się nieustannie powstają tam nowe lokale nie tylko gastronomiczne ale takie też jak denstysta, fryzjer chociażby salon piękności, który znajduje się w bloku, jest przychodnia również dziecięca z podjazdem dla niepełnosprawnych znajduje się praktycznie tuż obok nas. Znajdują się również wolne tereny z działkami gdyby ktoś nie chciał się tutaj sprowadzać ale tutaj w sezonie letnim raz na jakiś czas na ten moment cały czas opłaty są obniżane a nie podwyższane a więc miasto samo zachęca nowych mieszkańców do wprowadzania się tutaj dostępne są garaże, które nie są możliwe do wynajęcia w takich rejonach jak chociażby Sanocka gdzie po prostu na zagęszczenie bloków nie jest możliwe żeby mieć swój prywatny garaż służby miejskie ze względu na małą ilość ludzi mieszkających na naszym terenie tutaj spisują się świetnie ulice są bardzo czyste nawet mimo tego, ze wielu mieszkańców ponieważ mają bardzo duże metraże bloków może sobie pozwolić na dużego pupila w rodzaju owczarka niemieckiego nie widziałem żeby ktokolwiek sprzątał po swoim psie a mimo to nigdy nie zdarzył mi się jakiś przykry wypadek w trakcie spaceru żebym wszedł w pozostałość po takim spacerze. Tak jak już wspomniałem nie chce się powtarzać ale wszystkie dostępne mieszkania mają bardzo duży metraż mieszczą się w cztero lokalowym budynku co ułatwia kontakt ze wspólnotą mieszkaniową w gronie kilkunastu a nie kilkudziesięciu osób tak jak było by to w przypadku dużego wieżowca. 

A: Jak się Panu tu mieszka? 
R: Na co dzień bardzo dobrze. Jedyne trudności jakie odczuwałem i niechęć do tego miejsca wiązały się z przebudową, niektórych odcinków linii tramwajowych i głównych skrzyżowań, które powodowały opóźnienia w przyjeździe autobusów a ze względu na to, ze w moich okolicach są tylko dwa wystarczyły niewielkie zakłócenia w ruchu żebym napotykał ogromne trudności w trakcie takich codziennych podróży ale od kiedy te minęły muszę powiedzieć, ze mieszka mi się bardzo dobrze. 

A: A co Panu tutaj najbardziej przeszkadza/doskwiera? 
R:  Prawdę mówiąc mogę powiedzieć, że momentami doskwiera mi fakt, że ze względu na dużą ilość działek, które mieszczą się w środkowej części ulicy w sezonie zimowym są one nie odwiedzane przez swoich właścicieli i są one oblegane przez koczujących tam mówiąc krótko meneli, którzy momentami stają się dotkliwi kiedy przenoszą się wieczorami na przystanki, ponieważ chcą wrócić do swoich miejsc zamieszkania. 

A: A czy czuje się Pan tu bezpiecznie?

R:  Tak, muszę przyznać, ze tak bo ludzie o, których wspomniałem są dokuczliwi tylko ze względu na swoją ilość tymi wieczorowymi porami w okresach zimowych ale poza tym ani razu nie zdarzyło mi się spotkać spożywającej chociażby alkohol młodzieży, która prawdopodobnie przenosi się w bardziej atrakcyjne rejony, ludzie którzy tutaj mieszkają szukają tylko i wyłącznie spokoju ucieczki od miejskiego zgiełku także więc dla siebie nawzajem jesteśmy bardzo przyjaźni nastawieni nie jest nas tu dużo, nie jesteśmy w stanie sprawiać sobie problemów także polecam wszystkim aby sprowadzali się tutaj bo warto. 

A: W jaki sposób Pana aktualne miejsce zamieszkania spełnia Pana oczekiwania co do idealnego miejsca zamieszkania biorąc pod uwagę wszystkie Pana potrzeby?
R: Ze względu na to, ze tych plusów jest zdecydowanie więcej niż minusów może zacznę od tego jednego czynnika, który nie wpasowywuje się w model tego idealnego miejsca zamieszkania czyli zaledwie tych dwóch linii autobusowych dzięki, którym jestem w stanie dotrzeć na spotkania towarzystkie ale również do pracy a w tym wypadku no nie mogę sobie pozwolić na opóźnienia związane z tym, że jeden z kursujących autobusów spóźni się te 15 czy 20 minut tyle mija miedzy jednym a drugim kursem w przypadku jakiegoś luźnego spotkania to nie jest żaden problem ale jeżeli chodzi o wywiązywanie się z obowiązków zawodowych to coś takiego nie powinno się zdarzać. Poza tym jest to jak wspominałem świetne miejsce rozwijające się każdego miesiąca powstaje jakieś nowe miejsce czy to skwer czy jakiś nowy lokal uzupełniający te braki w tym łańcuchu jaki jest w pełni rozbudowany w okolicach centrum do tego opłaty są atrakcyjne i pozwalają zaoszczędzić z domowego budżetu poza tym mamy bardzo duży metraż po pracy czy kiedy potrzebuje akurat samotności to mam swój własny pokój na co nie mogłem sobie pozwolić na Sanockiej gdzie przy 50 metrów kwadratowych te 4 osoby musiały się godzić na wspólne kompromisy poza tym tutaj jest mniejsza ilość tych sąsiadów którzy momentami potrafili być pewnym utrudnieniem w bloku chociażby kiedy odbywała się w nim jakaś rodzinna uroczystość czy jakieś przyjęcie. Tutaj nie jest to żadnym problemem bloki są murowane a nie budowane więc one nie są z płyty, które bardziej roznosi  i nawet przy jakimś mniejszym remoncie momentami było to nie do zniesienia tutaj warto wspomnieć, że nie tylko my ale również 3 rodziny wprowadziły się i przeprowadziły kompletny remont mieszkania ani razu nie musieliśmy się zgłaszać do nich ze względu na hałas stanowi dla nas utrudnienie i wzajemnie. 

A: Czy planuje Pan przeprowadzkę?
R: Nie, na ten moment jesteśmy wszyscy dopiero po półtora rocznej przerwie od remontu, ponieważ byliśmy zajęci przeprowadzaniem go do takiego stanu abyśmy mogli je nazwać naszym idealnym miejscem do życia i w ciągu kilku lat chciałbym się nacieszyć swoją pracą a poza tym praca, którą wykonuje wiąże się z prowadzeniem rodzinnego interesu, który prowadzę z moją mamą i po przeprowadzce napotkał bym dużo trudności z koordynowaniem działań chociażby w zamawianiu towaru ponieważ prowadzimy sprzedaż detaliczną wędlin wiec najłatwiej pracuje nam się razem i mieszka również. 

A: A gdyby byłby Pan zmuszona do tego, żeby się przeprowadzić, to jakie miejsce brałby Pan pod uwagę?
R: Gdyby wydarzyło się coś takiego naprawdę czego nie umiem sobie w tej chwili wyobrazić, ze nasze warunki lokalowe czy nasze warunki finansowe  zmusiły by nas do zmienienia naszego aktualnego miejsca zamieszkania to myślę, że powrócili byśmy do jednorodzinnego domu gdzieś na obrzeżach Łodzi czy tuz obok niej, ponieważ wciąż planuje z moją mamą wprowadzić inny interes, który w przyszłości być może przejmę więc chciałbym zostać na ten moment jeszcze w jakiejś bliskości z nią a tak jak mówię wciąż chcielibyśmy wszyscy mieszkać gdzieś z dala od ruchliwych ulic i dużych skupisk ludzi a taki jednorodzinny dom w takiej sytuacji to byłaby ta druga w kolejności od miast. 

A: A gdyby miał Pan możliwość zamieszkania w centrum Łodzi, to czy brałby/aby Pan to pod uwagę? 
R: Gdyby była taka możliwość i miałbym brać tą możliwość pod uwagę to prawdopodobnie odrzucił bym ją, ponieważ nigdy nie byłem skłonny mieszkać w okolicy, która jest aż tak przepełniona ludzmi i autami, ponieważ jak wiadomo w centrum mieszczą się główne linie komunikacyjne po których dziennie przemieszczają się tysiące aut, które wydzielają tak duże ilości spalin, ze jest to odczuwalne nawet takie zwykłe poruszanie się po mieście nie zachęcało by mnie w połączeniu z bardzo dużymi opłatami jakie są związane z mieszkaniem tam w tych okolicach.

A: A jest coś co by skłoniło Pana do tego?

R: Być może gdyby to miejsce było rzeczywiście mieszkaniem w podobnym metrażu jak to, które aktualnie zajmuje mieściło by się ono w okolicach jakiegoś dużego skupiska zieleni być może jednego z głównych parków ale wciąż pozostawało by w tej bliskości do głównych tych centrum towarzyskich usługowych, ponieważ to jest główna zaleta właśnie mieszkania w centrum miasta to wtedy skłonił bym się do zamieszkania. 

A: Jak Pan sądzi, dlaczego łodzianie „uciekają” z centrum miasta i przenoszą się na jego obrzeża?
R: No nie da się ukryć, ze jako jedna z tych osób doskonale rozumiem, że przy dzisiejszych warunkach chociażby pracowych i płacowych jest potrzebny każdemu taki moment w ciągu dnia kiedy potrzebuje spokoju i wytchnienia i najlepiej w takim momencie zamknąć się w tych czterech ścianach chociaż na te parę minut a w wypadku mieszkania w centrum miasta no nawet jeżeli pozostaniemy w tym własnym mieszkaniu to wciąż nie jesteśmy samotni, ponieważ zza okna docierają do nas odgłosy miasta wytwarzane przez te tysiące czy miliony jak w niektórych miastach ludzi, którzy mieszkają razem z nami na obrzeżach nie ma tego problemu tam nasi sąsiedzi są kilkanaście no góra kilkadziesiąt osób, które przeprowadziły się tam z takiego samego powodu jak my być może oni mają podobne poglądy i chcą na chwilę uciec od tego wyścigu szczurów no ludzie chcą od tego uciec chociaż by ze względu na to, że w dobie tego kryzysu gospodarczego ciężko jest utrzymać swoje miejsce pracy również ze względu na przedłużający się popyt na rynku pracy osób starszych ze względu na wydłużenie się wieku emerytalnego to tworzy takie trudności, które nawarstwiają się w człowieku i po prostu mogą się zakończyć ciężką depresją najczęściej to ludzie mieszkający w centrum miasta a mieszkańcy obrzeża są na to mniej narażeni. 

A: Jak Pan sądzi jakie miejsce w Łodzi (dzielnica, osiedle, ulica, budynek) są w Łodzi najlepszym miejscem do mieszkania dla: studentów?
R: No ciekawe pytanie, wydaje mi się, że dla takich grup społecznych jak studenci najlepszym miejscem do zamieszkania będą utworzone specjalnie w tym celu akademiki mieszczące się zazwyczaj blisko uczelni ewentualnie jej wydziału do jakiego uczęszczają studenci tam mogą razem poznać się może tam często rodzą się jakieś związki mogą pomyśleć tam nad jakąś przyszłością dokładniej nad założeniem jakiegoś interesu jest tam najlepsze środowisko dla nich często opłaty są tam tańsze niż mieliby  wynajmować

 jakieś własne takie pełnoprawne mieszkanie gdzieś w innych dzielnicach ewentualnie najlepsze będzie tak naprawdę dowolne miejsce gdzie są dostępne tanie i nie duże mieszkania, które taki student może wynająć czy to sam czy wspólnie z jakąś inną osobami jako swoimi współlokatorami. 

A: A dla młodych par z dziećmi?

R: Dla takich osób najlepsze są miejsca, które stwarzają najlepsze najbezpieczniejsze warunki dla tych dzieci czyli w miejscach, w których blisko jest do parku, miejsca nie zbyt mocno zaludnione takie jak moje okolice mojego miejsca zamieszkania gdzie bardzo blisko jest przedszkole jest skwer z placem zabaw, panuje niewielki ruch komunikacyjny ludzie są przyjaźni też nie dużo w zasadzie znają się wzajemnie to jest na pewno ważny czynnik mieszka też gdzieś kilka rodzin z dziećmi jest bardzo ważna w takim miejscu już mieszkały żeby skupiały się tam właśnie rodziny, które posiadają takie dzieci by te dzieci mogły razem socjalizować się i razem rozwijać. 

A: osób w średnim wieku czynnych zawodowo (od których wyprowadziły się już dorosłe dzieci)?
R: No dla takich osób najważniejszy będzie ten czynnik ciągłej aktywności zawodowej powinny patrzeć na wszystko pod kątem tego aby wszystko łatwo się ze swojego miejsca zamieszkania dostać się do pracy dla osób, które nie posiadają własnego środku transportu takiego jak samochód najlepszą dzielnicą będzie śródmieście będzie centrum miasta, ponieważ tam łączą się wszystkie szlaki komunikacyjne i tam najłatwiej będzie przesiąść się czy też dojechać bezpośrednio do pracy dla osób, które ten samochód posiadają będzie najważniejsza bliskość swojego miejsca pracy i pod tym kątem powinny patrzeć szukając swojego miejsca zamieszkania.

A: I ostatnia grupa dla emerytów?

R: Myślę, że  w tym wypadku będzie to Teofilów tam już większość emerytów szukających małych mieszkań o małym metrażu, które jest łatwo im zarządzać i sprzątać samemu kiedy współmałżonek czy współmałżonka nie domagają, którzy już zmarli w przypadku emerytów bardzo często bardzo ważne jest miejsce kultu takich jak kościoły, ważne jest bliskość parku też jest na Teofilowie łatwo dostępne no myślę, że to będzie najbardziej dostępne ja sam nie należę do tej grupy wiec ciężko mi jest się tutaj wypowiadać. 

A: A jaka część miasta, która dzielnica, osiedle, ulica, budynek są dla mieszkańców Łodzi Pana zdaniem najbardziej atrakcyjne? 
R: Prawdę mówiąc wszystko zależy od indywidualnych preferencji zależy do jakiej grupy tak jak już wcześniej mówiłem dla studentów, emerytów dla aktywnych zawodowo dla aktywnych par z dziećmi za każdym razem to pytanie będzie inne mówimy tutaj o kimś kto szuka miejsca gdzie jest mnóstwo miejsc rozrywki, punktów usługowych, mnóstwo ludzi, mnóstwo możliwości i szybkiego przemieszczania się wtedy najlepsze będzie to centrum dla osób szukających spokoju uciekających właśnie od ludzi od tego miejskiego zgiełku będą to właśnie okolice mojego miejsca zamieszkania takie właśnie jak ulica świętego Franciszka myślę, że odpowiedz na to pytanie może być różnoraka. 

A: Jak Pan sądzi, co musiałoby się zmienić w Łodzi, aby ludzie chętnie się do tego miasta przyprowadzali?
R: Na ten moment najważniejszym punktem będzie no wszystkich tych rozpoczętych momentów będzie, których realizacja w momentami nawarstwiała się do tego stopnia, ze życie w mieście stało się uciążliwe nawet dla tych cierpliwych starych mieszkańców no myślę, że te projekty się skończą to rozwiąże się część tych problemów, o których chciałbym powiedzieć na przykład związanych z przejezdnością przez miasto te problemy są już częściowo rozwiązywane poprzez remonty dróg no być może właśnie tak bardzo tego nie odczuwamy jeszcze wręcz można powiedzieć, że to jest wciąż rosnący problem bo zbyt duża ilość pracy jest realizowana jednocześnie w zbyt wielu punktach na tej komunikacyjnej mapie miasta. Poza tym myślę, że bardzo ważnym takim punktem, którego realizacja sprawiła by, ze ludzie zaczęli by się przeprowadzać do Łodzi było by rozpoczęcie wprowadzenie takiej polityki bardziej przyjaznej dla małych i średnich przedsiębiorców po to aby umożliwić ludziom, którzy chcieli by się tutaj sprowadzić wzięcie losu w swoje ręce. Wydaje mi się, ze udzielanie dużej ilości pozwoleń na budowę ogromnych sklepów, które często są ich właściciele są pochodzenia zagranicznego, np. dochody czy podatki są odprowadzane do innych krajów, także nie trafiają do budżetu miasta jest tylko złudne tworzenie słabo płatnych i często takich nie stabilnych miejsc pracy dlatego myślę, że ta polityka taka przychylna tym średnim małym przedsiębiorcą mogła by bardzo wspomóc mieszkańców a nawet samo miasto. 

A: A jak Pan sądzi, jak musiałoby się zmienić centrum Łodzi, aby ludzie chętnie zamieszkiwali właśnie w tym rejonie miasta?
R: Sądzę, ze powinna być w centrum Łodzi być wprowadzony projekt rewitalizacji tego miejsca nawet wydaje mi się, że włodarze już w tym momencie myślą o tym skoro tak aktywnie prowadzą remonty w innych częściach Łodzi, na pewno również myślą o centrum a jeśli nie to myślę, ze powinni to zrobić myślę, że te budynki starej daty te kamienice nawet nie powinny zostać zburzone powinny się rozwijać być odnawiane aby zachęcać ludzi do sprowadzania się tam a na ulicach powinna się pojawić większa ilość zieleni oczywiście rozumiem, ze w centrum miasta nie może się składać z parków bo wtedy nie było by centrów ale powinna się pojawić chociaż ta symboliczna ilość, która nawet nie wpływała by rzeczywiście w jakiś tam praktyczny istotny sposób na poprawę jakości powietrza i walkę z tymi spalinami to wpływała by pozytywnie na naszych mieszkańców, którzy mieszkają tam czy pojawiają się przejeżdzają przez to centrum.

A: Dziękuje bardzo.

R: Dziękuje.

